
Br. 499 Puk XII
C e n y  p re n u m e ra ty .

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
; codzienną U w ukrotn  ą dostawę 
do domu dopłaca sie 6 0  halerzy

Z przesyłkę poczt. w kraju 
1 m onarchii: 

miesięc- 2  K. 5 0  h. II z 2. krot 3  K. -  h. 
kwarta’ 7K . 5 0  h. wysyłką 9  K. — h. 
rocznic 3 0  K. — h. pocztow. g g  K_ _  h
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
A/ innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  Koron. 
Zmiana adresu pt cztowego 4 0  hal. 
Re daKcya,Administracyu, DruKarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza 11— 15.

Lwów, sobota 26 października 1907,

wyehDd^l S  razy elzteKim©

W y  sanie p o r a n n e .
C en y  o g io s z e ń .

O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lubjego m ie lce  2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal 
Doniesienia o ślubach zaręczynach 
it.p. wiadomości p o i Koo za wiersz 
Drobne ogłoszenia za wyrae 6 h. 
najmniej 6 G halerzy. Wyrazy grub­
sze m pismem liczą się podwojn.e.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 1C h. 
Nr. poranny 4  h. z nrzesyłką e  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca sie

RękOp.sy i listy w .prawach redakcyjnych należy adresować do: kedakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
u| asza się nadsyłać pod adresem: Adm inistracya S ło w a  Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, AJministracyi 740.

W ydaw ca: inzym er W ACŁAW ' W O LSK Ł K e d a k i o r  n a c z e l n y :  Z Y G M U S T  W A S I L E W S K I .

Kalendarz Im owski.
S ob o la , 2 6  października.

im  ,k i< : Rzym.-kat. Dziś: Ewarysta P. lu tro : F- 
23 po św Sabiny. -  Gr.-kat D ziś: 13. Karpa M. Ju tro ' 
14, N 18 po Sosz Hł. 1. — Słow iańskie: D ziś: Lutosła- 
wa. Jutro : Wito miła.

Wschód słońca 6'41, zachód 4-44.
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odchouzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środK O W o-europejski): do Krakowa s'25*, 
8’40, 2 45, 6*15, V 05*, 7*20, 1 1 - ,  12-*5* 3 15; do Rze­
szowa 4'05; do Podwołoczysk 6'20, 10'45, 2'17*, T —, l i  la; 
do Czermow.ec-lcKar . 6 10 9 20, P55*-, 10*40, 2‘5 1 * ; do 
Kołomyi 2 2 5 ; do Stryja 11 *30; do Law ocznego 7 30, 
2 30, 6 2 5 ; dc S am o ora : 6 —, 9'05, 4’3 0 ,40*51; do jaw o ro ­
wa o’58, o 3 0 ;  do Rawy, Sokala: 612,  7 10, (11'35 każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do Bełżcu 11*05; do Stanisław o­
wa: 5 50; do Husiaiyna: 6 20, 215* ,  1115,  do Brzuchowic 
7 21, 12-41, 2 28, 3 45, 5 45 , do Janow a 910,  3 35.

Pociągi pospieszne upatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór ao 5'59 tano) drukowane czarno.

Redakcya ,,S łcw a Polskiego" o.warta codziennie od 
godz. 9-tej reno uO 1-ej pouoł i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. l i  do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

n u e n  k J t u i i a u k L  Ossolineum; Biolioteka 
otwarta od ffodz. 9 do 1; muzeum W dni powszednie 
jprócz Don.) od 9 i naato we wtor. i piąt. od 3—5, w niećz.

l.Blbliotena Uniwersytecka codziennie od goaziny 8 do 
11 i od 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty. Mu­
zeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) zwiedzać można tyl­
ko w dni powsz. w godz przedp. za zgłoś z .— Ltibl Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkuwa 1. 17) codziennie 10— 2 
prócz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszedni, (prócz D o n i"działku) oa godziny 9— 2,w święta 
od godziny 10— 1. Biblioteka Baworówskich (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4 — 7 z wyjątkem czwartków. — BidIIo- 
►eka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty, 
i niedziele od 11— l i  — Bibliot Puiit. *u— 1. od 4—8 w, 
w niedzielę, poriiedz. i św ięta od 10— 1 . Bibl T. Szewczenki 
(ulica Czar.deckieŁO 26; 2—ó (prócz nieaz. i św. ruskich). 
Bibl. Narodnego Domu (Teatralr a 22) we wtorki, środy, 
oiątki, soooty 9— ’ ? i 3—6 — Biolioteka gmiiiy wyzna­
niowej izraelickiej (ul św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piąUu i soboty od 5—8 wieczór, 
biolioteka publiczna T . S . L. (Trzeci ; *  _jj,_ j n j
orwarta couziennie 5— 7 popoł. w niedzielę i święta Ou 10 
do 12 w pół. — Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja 
21) v poniedziałki, środy i piątki 3 —5 pop.

A y i t c w ;  t t a l e .  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) coaz. 
od g. 10—4. Opłata w dni powszednie 1 k .;t w niedzielę 
60 h., (studenci 20 hal.). — G a . e r y a  m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g 10 do 2 z wyjątkiem pooieuriałków. wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młodz. szkol. 20 h.

Zgromadzenia. Walne zgromadzenie delegatów 
Związka stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych o g. 
9 rano w sali 'braa Gal. Kasy Oszczędnością - Walne 
zgromadzenie Tochnictriego Kółka tamburzystów „Dźwięk" 
ul. Jacka 4 o g. 6 wiecz

Przedstawienie am atorskie w Kasynie miejskiem 
o g. 7 wiecz.

1 eatr mieiski. Dziś o godz. 3 popoł. dla młodzieży 
szk oln ej; „Otello’", tragedya w 5 antach Szekspira: o g. 7 
wiecz. „Walkirya", opera Ryszarda Wagnera w 3 aktach.

33-cie walne zgromadzenie
Z w i ą z k u  s t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a rc zy c h .

(Pierwszy dzień obrad ; ciąg dalszy).

W dalszym ciągu wczorajszego zgromadzenia wy­
głosił dyr. P r a ż m c w s k i  bardzo zajmujący referat 
o sp(>łkauh spożywczych. Referent w dłuższym wywo­
dzie wyjaśnił, jak powinne być te spółki zorganizowa­
ne i prowadzone, aDy spełniły swe zadanie. Dyr. Pra- 
żmowski zajął stanowisko, że spółka spożywcza jest 
przedsiębiorstwem hanalowem , powinna więc pod wzglę­
dem organizacyi odpowiadać wszystkim tym wymogom, 
co spółkowe przedsiębiorstwa handlowe.

W końcu postawił referent następujące rezolucye :
Walne zgromadzenie poleca stowarzyszeniom zw.ąz- 

kowym, aby zajęły się sprawą organizacyi i zakładania 
spółek spożywczych i usiłowaniom, w tym kierunku 
przez interesowane grupy podjętym, udzielały najwyda­
tniejszego poparc.a, dalej aby wydział wydał statut 
wzorowy dla spółek spożywczych i utworzył przy Związ­
ku stow. zarobk. i gospod. biuro porady, ktćreby two­
rzącym się spółkom udzielało na każde żądanie potrze­
bnych wyjaśnień, informacyj, wsparć ltd.

W dyskusyi nad tym referatem zabierali gros dr. 
Olszewski i Niklas, poczem wniosek referenta odesłano 
do Komisy! spółek spożywczych.

Następnie zabrał głos dr. L e c h o w s k i ,  sta­
wiając wniosek nagły, aby walne zgromadzenie wybrało 
komisyę parcełacyjną, któraby rozpatrzyła parcelacye, 
dokonywane przez stow. związkowe i udzielała im od­
powiednich wskazćweK. Ucnwalono. Z porządku dzien­
nego referował p. U I m e r  sprawę ubezpieczenia emer. 
dyrektorów i urzędników siu™, zw i^fam rych po myśl' 
ustawy z 9 grudnia 1 9 0 6  nr. 1/907 dz. u. p. -

W referacie domagał się dyr. Uimer, aby wydział 
Związku w porozumieniu z Zarządem funduszu zaopa­
trz e n i funkeyonaryuszów stow. zarób, i gosp. wszedł 
w uKłady z Towarzystwem wzaj. ubezpieczeń urzędni- 
ków  prywatnych, celem zawarcia układu, co do zabez­
pieczenia w temże towarzystwie dyrektorów i urzędni­
ków stowarzyszeń związkowych, na następujących za­
sadach :

a) że Towarzystwo wzaj. ubez. urzęci. pry w. uzna­
ne zostanie jako zakład zastępczy, po myśli §§ 64  do 
68  ustawy z 16 grudnia 1 9 0 6  nr. I./907 dz. u. p . ;

b) że bilans matematyczny tego T o  w. sprawdzony

i uznany zostanie, jako zupełnie realny i zaoezpieczający 
członków na wszelkie ewentualności;

c) że funkeyonaryusze stowarzyszeń związkowych 
tworzyć bęaą osobną grupę zawodową, z prawem dele­
gowania ze swego grona przynajmniej jednego członka 
do Wydziału centralnego;

d) że dla grupy funkeyonaryuszów stowarzyszeń 
związkowych opłaty do możliwych granic obniżone zo­
staną.

Wydział Związku zwoła ogólny wiec pracowników 
stowarzysen związkowych, celem zbadania i ocenienia 
korzyści należenia do powyższego zakładu zastępczego, 
w porównaniu z warunkami i świadczeniami państwowe­
go zakładu ubezpieczeń.

Uznaje się potrzebę istnienia nadal związKOwego 
funduszu zaopatrzeń a dla tych, którzy przekroczyli 55  
rok życia, albo nie należą do kategoryi urzędników, 
albo wreszcie bez względu na wiek i przymus należe­
nia do państwowego lub krajowego funduszu emerytal­
nego pragną zabezpieczyć dla siebie na starość, lub dla 
rodzin na wypadek śmierci odpowiedni kapitał.

W końcu należałoby zmienić pro,ekt statutu fun­
duszu zaopatrzenia w kierjnkur

a) oDniźenia do połowy ooowiązującycn dotych­
czas opłat dla tych pracow nikćłw ^Juóe^ pomimo przy­
musu należenia do ustawowego funduszu em erytalnego—  
Pragną do funduszu zaopatrzenia nadal należeć, lub 
w przyszłości doń przystąpić ;

b) możliwości wycofania takiej części udziału, ja ­
ka potrzebną będzie na wkup prawa należenia do kra­
jow ego zakładu zastęp czego, za pewną ilość lat 
w stecz ;

c) możliwości wystąpienia i zupełnego wycofania 
udziału za poprzedniem wypowiedzeniem, a po upływie 
pięciu lat należenia do funduszu zaopatrzenia. v

Referat ten wraz z wnioskiem odesłano do komi- 
syi em erytalnej.

*  i oiągfi odesłano regulamin obrad dla
walnych zgromadzeń delegatów Związku do kumisyi re­
gulaminowej, a wniosek wydziału o zmianę podstawy 
opłat na cele Związku od stowarzyszeń wytwórczych, 
handlowych i innych odesłano na wniosek p. K v s i b y 
do komisyi budżetowej.

Z porządku dziennego dokonano wyboru kom isy]:
D o komisyr wydziałowej wybrani: ref. Biecnoński, 

pD. dr. Wurst, Masiuk, dr. MaryncwsKi, Baczyńska, ks. 
Walenia, Szawłowski i Chlebowski.

D o komisyi regulam inow ej: ref. Szancer, pD dr. 
Barbacki, Kohler, Pędracki, Beck, Szczyrba, dr. Adam­
ski, Szczurkowski. Zahler.

Komisya bankow a: ret. Filasiewicz, pp. Menerka,

4)
D. D. W E L L S

S ł o ń  w  z a s t & w i e
Przełożyła z angielskiego A Z.

(Ciąg dalszy).

W tej chwili wręczono konsulowi kartę wizytową; 
„Carnngtoh! zawołał, czegóż on odemnie chcieć m oże? 
Prosić natychm iast".

W chwilę później wszedł Carrington. Był to n.e- 
zmierme elegancki, przyjemny, i powszechn e łubiany 
młody człowiek. Każdy, kto go znał, stawał się wkrótce 
iego przyjacielem. D ziś jednak bardzo miał zafrasowaną 
ininę. Zaraz po przywitaniu, oznajmił, że n a  prywatny, 
a nie cierp.ący zwłoki interes do Allinpforda. Gdy ten 
ostatni dowiedział się , o cc  chodzi, natychmiast ze Scar- 
sdale’em się DOźegnał, mówiąc, że musi do domu 
wracać, ponieważ brat jego przyjechał z Ameryki.

—  No, to przyjemna dla ciebie niespodzianka! —  
zawołał Scaisdale.

—  O ! Dardzo, —  naturalnie —  cdp arł konsul 
smętnym tonem .

„Jakoś me bardzo zdawał się tą nowiną zachwy­
conym ", pomyślał ScarsJa le , po jego wyjściu.

I nic dziwnego. Dick Allingford był wprawdzie 
bardzo kochającym bratem, ale na tern też cała jego 
cnota się kończyła. Dobre miał serce, ale zasady tak 
niezmiernie elastyczne, i sposóo życia tak „szeroki", że 
zaszczytu roazinie przynieść nie mogł. Kiedy Robert 
przyjął miejsce konsula, uczynił to pod warunkiem, że 
kochany braciszek nosa w Anglii nie pokaże. Nic mu

też nie pisał o swojem małżeństwie, z obawy, aby go 
to do Londynu nie zwabiło, a tymczasem ostrożność ta 
na nic się nie zdała, bo oto Dick, jak zły szeląg, się 
zjawił. Gdy przybył do domu, zastał brata, tak jak się 
spodziewał, to jest Dardzo czułego, pełnego skruchy, 
i zupełnie pnanego.

— Wytłómacz się ! —  zawołał oburzony, —  po 
coś tu przyjechał?

— Dowiedziałem się  —  h jk ! —  o ślubie —  h ik ! 
w gazecie — odparł Dick z trudnością, bo czkawka mu 
przerywała mowę.

—  Po cóżeś przyjechał?
—  Powinszować —  zooaczyć narzeczoną.
—  Ani mi się w aż! Jesteś pijany, i nie możesz 

się pokazać w przyzwoitem towarzystwie.
—  Nie moja wina —  obrzydliwe whisky —  na

kolei.
—  Wierzę ci. Jeśli kto, to chyba ty musisz się 

znać na whisky. Ale na moim ślubie nie będziesz, 
chyba, że wytrzeźwieiesz. —  1 zadzwonił na służącego.

—  Parsons, zwrócił się do tegoż, to jest mój 
brat, Zaraz go połóż do łóżka, zamknij go na klucz, 
i nie wypuszczaj aż do jutra rana.

Z tern. słowy konsul wyszedł, zatrzaskując drzwi 
za sobą, aby dodać sobie powagi, bo w gruncie serca, 
ogromny miał resoeKt przed wspaniałym i sztywnym 
swym Kamerdynerem.

Następnego ranka, nie było śladu ani Dicka, ani 
jego skruchy, chyba, że dowodem tejże było puste łóż­
ko, i stłuczone okno.

Ślub odbył się spokojnie: pan młody gładKO wy­
brnął z ceremonii, podpisał swoje nazwisko bez błędu, 
wypił swoje zdrowie, i nareszcie wymknął się na górę, 
aby się p-zebrać, i z drużbą swym pogadać.

—  Pam iętaj — rzekł do niego —  że ty jeden

wiesz, dokąd jedziemy. Jeśli jednem słowem się zdra- 
d: isz, wrócę i zamorduję cię.

—  Mój kochany, jeśli wytrzymałem jak bohater 
tyle tygodni inkwizycyi i pytań niezliczonych, to chyba 
i tych parę godzin jeszcze wytrzymam. A teraz śpiesz 
się, bo powóz już stoi przed bramą.

Podczas drogi na dworzec kolei, młoda pani 
Allingford bardzo była zamyślona.

—  Co ci jest, moja droga? —  spytał zaniepoko­
jony małżonek.

—  Cnciałabym wiedzieć...
—  Czy będziesz ze mną szczęśliw a? Postaram się

o to.
—  Ależ nie. Tego jestem pewna. Ale... dokąd 

jedziemy.
Konsul się roześmiał.
—  Wszystkie jesteście jednakowe, na całym świe- 

—  odrzekł —  ale ciekawości jej nie zaspokoił.
Gdy wsiedli do wagonu i pociąg ruszył, wyrwało 

się westchnienie ulgi, brata nigdzie nie spostrzegł.

m>

cie

mu

RO ZD ZIA Ł 111.

W  którym  południow o-w schodnia kolej doprowadza  
do rzeczy przez kościół w zbronionej.

Nic w tern dziwnego nie było, iż rodzina pana 
.Jarolda Scarsdale, dzDdzica pięknej posiadłości „The 
T ow ers", przeciwna była jego małżeństwu z AmeryKanką 
nieznanego pochodzenia i miernej fortuny. Niecnęć ta 
jednak niczem była w porównaniu z niezadowoleniem 
ciotki Elizy.

(C. d. n.)
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ir. Bielecki, Miitter, Kapiszewski, Sieczka, S z a .. iowski, 
Bartoń, Ulrich, Heilpern i Solecki.

Komisya budżetowa: rek Laski, po. Stętreń , Se- 
Tiiłkowski, Kisielewski, ks. Rabiei, Osmski i Baum.

Komisya lustracyjna : pp. Brodacki, Kowalewski,
Niklas, Wąsowski, Węgrowski i Orłowski.

Komisya emerytalna: Janicki, Zieliński, Masiuk,
Róg, Szczyrba, Kowalewski, dr. Adamski i Nemetz.

Komisya spółek spożywczych i wytwórczych: 
ks. Mękiński, Szczepanowsica, Beck, Friedel, Olizar,
Róg, Horoszkiewicz, dr. Marynowski, Lincker, Olszew­
ski, dr. Gargas i dr. Kmietowicz.

Komisya zmiany ustawy: ref. dr. Aaam, człon­
kowie dr. Radomski, dr. Barbacki, dr. Adamski, Pę- 
nracki, dr. CzajkowsKi, dr. Sułt/ński, ks. Manugiewicz, 
l l thn,  dr. Gargas, Pie* ożyński i dr. W asserberger.

D o komisyi parceiacyjnej wybrany jako referent 
p. Żmdecki, jako członkowie zaś pp. Solecki, Moszczeń- 
i.i. Kapiszewski, dr. Adamski, Horoszkiewicz i dr. Le- 

i howski.
W końcu p. Kowalewski zaapelował do delegatów, 

=s by starali się zwiększać fundacyę im. Biechońskiego 
i dr. SkałkowsKiego, twórców Związku, utworzoną przed 
.5 laty a przeznaczoną na wsparcia i zapomogi dla 
urzędników stowarzyszeń związKOwych. Apel ten pizy- 
jęto oklaskami.

Na tern o  godz. 1 1 5  zakończono obrady 1-go 
Unia. Popołudniu odbyły się obrady Komisyj.

Dalszy ciąg pełnego zgromadzenia dziś o godz. 
9 rano.

Rozkład w centrum.
„Nowa Reform a" w następujący sposób opisuje 

‘ozbicie się klubu centrum w Kole polskiem :
„Prędzej, aniżeli się spodziewano, przyszło do 

rozbicia się centrum w Kole polskiem. Od samego po­
czątku nowej sesyi parlamentu przypuszczano, ze wooec 
rywalizacyi między ks. Stojałowskim a ks. Pastorem 
o przewodnictwo w klubie prędzej czy później do roz­
bicia przyjdzie. Rozbicie uchylano tylko przez to, że 
ukonstytuowanie klubu ciągle odraczano, gdy jednakże 
miano przystąpić do wyboiu prezydyum, rozłam stal się 
nieuniKn.onym.

Pod wzgiędem ilości głosów ks. Pastor ma wpra­
wdzie większość w centrum, bo jego grupa liczy ośmiu 
członKów, a mianowicie stoją za nim wszyscy księża 
w Kole polskiem, t. j. Księża Hanusiak, Londzin, Rze- 
szódko, Męski, Źyguliński i Szponder i na razie także 
jeszcze Potoczek. Grupa ks. Stojałow skiego składa się 
z pięciu członków, a naieżą do mej Fijak, D obija, Sto- 
handel i Szajer. Mimo tej liczebnej przewagi, ks. Pastor 
oświadczył, że nie potrafi utrzymać steru w swoich rę- 
kacn —  i ustąpił.

W najbliższych dniach okaże się, czy obie grupy 
ukonstytuują się jako osobne kluby, czy też przyłączą 
się do jednej z istniejących w Kole polskiem organiza- 
cyj klubowych.

Przebieg wczorajszego (2 2  b. m.) posiedzenia cen­
trum był następujący: Zwolennicy ks. Stojałow skiego
domagali się jego wyboru na prezesa centrum, podczas 
gdy zwolennicy ks. Pastora obstawali przy ponownym 
wyborze ks. Pastora prezesem. Widząc ten rozłam, ks. 
Pastor oświadczył, że rezygnuje z przewodnictwa w cen­
trum. Na to zauważyli Stojałow szczycy, że ks. Pastor, 
składając prezydyum w centrum, powinien złożyć także 
wiceprezesurę Koła polskiego, gdyż został wicepreze­
sem Koła tylko na podstawie przewodnictwa w cen­
trum. Przyszło do burzliwej dyskusyi. Posłowie S to ja- 
łowski i Szajer przypominali piześladowania, na jakie 
StojałowsKi był narażony. Odpowiadał im ostro ks. 
Rzeszódko. W końcu oświadczył ks. Pastor, że wobec 
tak daleko sięgających różnic zdań i zapatrywań, dalsze 
wspólne działanie jest memożliwem i uważa centrum za 
nieistniejące.

W ciągu wieczora czynione były znów starania 
o połączenie powaśnionych, jednakże starania Dyly da­
remne.

O lb i z y m ie  bankructwa w  A m e ry c e .
Nadpływające bezustannie telegramy o olbrzymich 

bankructwach w Ameryce, zwłaszcza w Nowym Jorku 
i o runie tamtejszej publiczności na banki, wymagają 
p3ru słow wyjaśnienia, gdyż jestto ostra faza przesilenia, 
trwającego od roku, którego straty finansowe obliczają 
na 6 miliardów dolarów czyli na 3 0 ,0 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  koron.

Już przez tę olbrzymią cyfrę, która z k lid ą  chwilą, 
z każdym szturmem nowojorskiej publiczności' na bank 
nowy, ze zgłoszeniem zachwiania się lub upadku nowej 
lirmy przemysłowej szybko wzrasta, ja k  również przez 
nagłe podrożenie gotówki, które w jednym dniu pod­
niosło się w Nowym Jorku o 6 0  prc., musi oddziałać 
także i na stosunki w Europie, zwłaszcza, że wiele Kr tri 
zagrożonych operowało i na targach europejskich, a 

wiaszcza, że główny aktor obecnego przesilenia, słynny 
Rockefeller, przedewszystkicm przez swoją „Standard 
Gil CompanyJ zaciężył nad targami europejskimi. •

Prócz Rockefellera dzienniki widzą sprawcę obecnej 
paniki w Nowym Jorku także w prezydencie Stanów 
Zjednoczonych Rooseyelcie i w jego walce przeciw 
trustom.

Rockefeller spowodował obecny krach przez swoją 
-;alą taktykę rujnowania konkurencyjnych towarzystw, 

gy polem, jak rekin pożera trupy z rozbitego okrętu, 
l)®eW:ivNi ich klientelę i zasoby. A Rockefeller, choć

jest znany publiczności pod nazwą „króla naftow ego", 
jest tak samo panem życia i śmierci finansowej w Ame­
ryce na polu kolei, przemysłu miedzianego, banków de­
pozytowych i kto wie jeszcze czego?

Owoż Rockefeller zrujnował trust miedziany i obe­
cny „Knickeborck-Trust" jeden z najsolidniejszych ban­
ków nowojorskich, którego założycielem był nie kto 
inny, jak słynny „król kolejow y" miliarder Vanaerbildt. 
T e  katastrofy pociągnęły za sobą inne, których szereg 
niewiadomo kiedy się skończy, mimo wydatnej pomocy 
pieniężnej ze strony skarbu Stanów Zjednoczonych.

Co do Roosevelta. to jego kampania przeciw tru­
stom osłabiła jeszcze bardziej zaufanie do papierów 
amerykańskich na targach obcych, zwłaszcza na naj- 
wpływ jw szym , jeżeli chodzi o gotówkę, targu paryskim. 
Prócz tego miliarderzy, zaatakowani przez niego w fo r­
mie walki przeciw trustom, odpowiedzieli, rzucając ma­
sami na sprzedaż papiery przemysłowe i finansowe po 
jak najniższych cenach. Oni na tern nic me stracili, 
owszem i zarobili, bo Dołem skupowali te same papiery 
po jeszcze niższych cenach, ale spowodowali olorzymią 
zniżkę kuisów, porwali za sobą publiczność i wywołali 
wśród niej panikę, która doprowadziła klęskę do nie­
bywałych rozmiarów.

Mimo to  Roosevelta za jego walkę z trustami 
obwiniać nie można. Owszem, kto wie, czy obecne 
przesilenie nie spowoduje, że na targu pieniężnym za­
panują zdrowsze jakieś stosunKi, które obecnie stały się 
już nie do zniesienia.

*
*  *

W omawianej powyżej sprawie, otrzymaliśmy na­
stępujące telegramy:

Nowy Jo r k . (T B K .) Na giełdzie onegdajszej pa­
nowała wielka panika, aż peki Morgan nie przyszedł 
z pomocą i dał potrzebne pieniądze. Z tego powodu 
wzniesiono okrzyki „Hurra" na cześć Morgana i w koń­
cu giełda się uspokoiła.

B irn rtig h am  w Stanie Alabama. (T B K .) D o sądu 
wpłynęło wczoraj podanie o ogłoszenie konkursu Tow . 
„Soutnern Steel Company", którego kapitał wynosi 25 
milionów dolarów.

R eno w Stanie Neyada. (T B K .) 7  powodu zawie­
szenia wypłat przez jeden bank i jedno towarzystwo 
trustowe, powstało zaniepokojenie, dlatego gubernator 
postanowił, że dzień dzisiejszy i jutrzejszy mają być 
uważane jako święta pod względem działań finansowych.

Nowy Jo r k . (T B K .) Tow. „Empire Skippmg Sa- 
vmg Bank" zawiesiło wypłaty na ani 3 0 . Dyrektor 
oświadczył, że bank jest wypłacalny, ale obawia się 
r u n u .

Nowy Jo r k  (T B K .) W biurach „trustu banków 
amerykańskich" zjawiło się 1 .5 0 0  depozytaryuszy z żą­
daniem zwrotu wkładek. Prezydent oznajmił, że bank 
jest w możności zaspokojenia wszystkicn żądań i rze­
czywiście w przeciągu pół godziny wypłacono 9 0 0 .0 0 0  
dolarów. Ilość wkładek w tymże czasie jednak była 
znaczniejsza. . '  <

Nowy Jo r k . (T B K .) „Associateo P ress" podaje, 
iż wczoraj w dalszym ciągu nastąpiło w pizesileniu fi- 
nansowem polepszenie. Finansiści odbyli kilka konfe- 
rencyj. Nowo zamianowany kontrolor bar.ków oświad­
cza, że o ile dotąd mógł się przekonać, żaden z ban­
ków nie jest niewypłacalny, a tylko zbyt porywcze 
i nierozsądne żądania depozytaryuszy wywołały popłoch. 
Kontrolor państwowy zaprzecza pogłosce, jakoby pań­
stwo wycofało 12 milionów dolarów z depozytów, a 
nawet daje do zrozumienia, że jeszcze dalsze sumy zo­
staną złożone w bankach.

WlADUMOŚCl TBLEtiRAFiCZNE.
W iadom ości krakow skie.

K raków . (Tel. pry w.) Aresziowano także trzecie­
go uczestnika kradzieży w urzędzie pocztowym na Pod­
walu. Jest to 19-le ni Stefan Piech. Wyśledził go rano 
inspektor policyi Bronisław Karcz w pomieszkaniu przy 
ulicy Dolnych Młynów. Na widok inspektora rzucił się 
Piech z rewolwerem w ręku do ucieczki, za nim poaą- 
żył inspektor, wołając, aby uciekającego przytrzymano. 
Publiczność nie słuchała tego wezwania, widząc rewol­
wer w ręku uciekającego. Osiateczm e Karcz wydobył 
rewolwer i strzelił dla postrachu w powietrze. Skutek 
był nadzwyczajny. Piech stanął jak wryty i opuścił re­
wolwer. Odprowadzono go pod Telegraf. Aresztowano 
także ojca Piecha, oraz pewnego ucznia III kursu tutej­
szej szkoły przemysłowej, należącego do spółki. W .ś le ­
dzono sprawców kradzieży, głównie z powoau wydawa­
nych przez nich monet dwu i jedno groszowych, zupek 
nie nowego stempla, Które ukradli na sumę 30  koron.

K raków . (Tel. pry w.) W czoraj otwarto tu pier­
wszy kurs dla nauczycielek, pragnących złożyć egzamin 
do szkół wydziałowych z przedmiotów, objętych grupą 
rysunkową. Kurs ten utworzyła Rada szkolna krajowa 
w porozumieniu z ministerstwem oświaty. Na kurs 
ten, który ma trwać rok cały, zapisało się 20 nauczy­
cielek z rozmaitych miejsc kraiu.

P otrzeb y  ludności żydow skiej w G alicyi.
W iedeń (Tel. wł.). W czoraj o g. 5 popol., bar. 

Beck przyjął pp. dr. Loewensteina i dr. Kolischera 
w sprawie potrzeb ludności żydowskiej w Galicyi. P o ­
słuchanie obu posłów u prezesa ministrów trwało prze­
szło 5 kwadransów. O baj posłowie mieli sposobność 
przedstawienia br. Beckowi jak najbardziej szczegółowo 
położenia ludności żydowskiej w Gahcyi, liczącej z gurą 
8 0 0 .0 0 0  głów Br. Beck nietylko, że żywo zaintereso­
wał się przedstawieniem odu posłów, ale wypytywał się

ich o sposoby pozytywnego zapobieżenia obecnym uje­
mnym stronom sytuacyi żydów1 w Galicyi. Br. Beck 
z iaknajżywszą sympatyą wyrażał się kilkakrotnie o sta­
łej akcyi sanacyjnej i twierdził, że ta akcya powinna 
być przeprowadzoną w duchu decentralizacyjnym tj. wy- 
łączn.e w kraju pod kierunKiem sfer rząJow ych i auto­
nomicznych galicyjskich.

R eform a szkół średnich.
W iedeń (Tel. wł.). Dowiadujemy się, że do an* 

kiery, która będzie zwołana przez ministerstwo wyznań 
i oświaty w sprawne reformy szkół średnich, z Galicyi 
będą powołani były minister oświaty Madeyski, p. Bo 
brzyński, prof. Kazimierz Morawski z Krakowa, posło­
wie dr. German i Petelenz, tudzież prof. Kazimierz 
Twardowski ze Lwowa.

W yzdrow ienie cesarza.
W iedeń (Tel. wł.). Stan zdrowia cesarza już nie 

tylko z każdym dniem ale formalnie z każdą godziną 
robi znaczne postępy, tak, że w razie, jeżeli pogoda bę­
dzie dopisywała, lekarze się spodziewają, iż cesarz za 
parę dni będzie mógł użyć przechaazki na świeżem po­
wietrzu.

W iedeń (T B K .). Na wczorajszem posiedzeniu rady 
miasta, odczytał Lueger pismo z kancelaryi gabineto­
wej z doniesieniem, że wszelkie objawry choroby ustę­
pują j sen, apetyt i ogólny stan znacznie się poprawiły, 
tak, iż oDecnie można powiedzieć, że monarcha jest 
w całej pełni w rekunwalescencyi.

S /tu acy a  parlam entarna.
W iedeń (Tal. wł.). Wczorajsze posiedzenie Izby 

poselskiej było bardzo ospałe. Znaczna część po ó / 
pociągami popołudniowemi odjechała do domu. Mówcy, 
którzy przemawiali w sprawie ugodowej, z wyjątkiem 
p. dr. Luegera, nie zdołali skupić znaczniejszej liczby 
słuchaczów. Najmniej powodzenia miał horrat p. Ku- 
randa, kióry reprezentuje w Izbie naioardziej kupiecką 
dzielnicę Wiednia (t. zw. Quaiviertel). Odstraszył on 
prawie wszystkich posłów swoją mową nudną i roz­
wlekłą.

Natomiast ogólne zainteresowanie budziły wypadki 
poza Izbą.

Na podstawie uchwał, które zapadły na konferen- 
cy. przewódców czeskich, obaj ministrowie czescy zre­
dagowali na piśmie wspólne podanie o dymisyę. O g. 
4 dr. Forzt i dr. Pacak z tern podaniem udali się do 
prezesa gabinetu. Decyzya na razie jeszcze nie powzięta. 
O biega przecież pogłoska, że korona nie przyjmie dy- 
misyi ministrów' czeskich.

Br. Beck prowadzi ze stronnictwami czeskiemi 
w dalszym ciągu rokowania.

W iedeń (Tel. wł.). Dowiadujemy się, że nowe 
stronnictwo, które organizuje ks. Stojałow ski, ma nosić 
nazwę „stronnictwa agrarnego polskiego".

Roboty reorganizacyjne t. zw. „centrum ", nie po­
stępują naprzód. Prócz konferencyi przygotowawczej, 
która się  odbyła “we czwartek. ‘ roboty leorganizacyjne 
pozostały w zawieszeniu aż do przyszłego tygoania.

W iedeń (Tel. wł.). Na dzisiejszem posiedzeniu 
Koła polskiego, które się odbędzie o g. 10 rano, od­
będzie się desygnowanie kanaydatów Koła polskiego do 
rozmaitych komisyi

P raga (Tel. w ł). „Narodni Listy" podają wiado­
mość, *) że na konferencyi przewodniczących klubu cze­
skiego nie osiągnięto żadnego porozumienia w sprawie 
taktyki parlamentarnej. Smutnem jest —  pisze gazeta —  
że posłowie czescy, jakkolwiek stanowią pow-aźną siłę 
ilościowo, zaprzepaścili .cały swój wpływ Doprzedni.

,.Czeske Slovo“ pisze również, że delegacya cze­
ska stracha całe swoje znaczenie i w klubie młodocze 
skim zapanował zupełny chaos. Dalej donosi ta gazeta, 
że bt. Beck zaproponował p. Praszkowi tekę ministra- 
rodaka, klub jednak agraryuszów żądał teki rolnictwa, 
dlatego układy się rozbiły.

, Union“ donosi, że p. Żaczek i Praszek są naj­
poważniejszymi kandydatami na ministrów. i

Sytuacya polityczna na W ęgrzech .
Budapeszt (Tel. wł.). W sprawie bankowej doszło 

do kompromisu pomiędzy tymi posłami, któizy pozo­
stali w stronnictwie niezawisłości, a t. zw. desydentami. 
Kompromis polega na tern, że po ustaniu przywileju 
bankowego będzie możhwem założenie osobnego banku 
Diletowego węgierskiego.

B udapeszt (T B K .). Sejm  węgierski odbył wczo­
raj w południe posiedzenie formalne, na którem przed­
łożono sprawozdanie komisyi o prowizoryum budżeto- 
wem na pierwsze cztery miesiące 1908  r. i o gwaran- 
cyach konstytucyjnych.

Nastęnne posiedzenie we wtoiek. Na porządku 
dziennym: prowizoryum budżetowe.

B udapeszt (Węg. B kor.). W łonie stronnictwa 
niezawisłości powstały pewne różnice w sprawie banko­
wej, przyszło jednak już do porozumienia, które zostało 
również przez rząd przyjęte, a w przyszły czwartek bę­
dzie przedłożone na pelnem zgromadzeniu stronnictwa 
W porozumieniu określono zapatrywania stronnictwa 
w sprawie cłowej i kwoty. Co do banku narodowego 
utrzymało się stanowisko, zajęte przez rzad, jednakże 
partyi niezawisłości dano możność po upływie obecnego 
przywileju bankowego, urzeczywistnienia nv>śii sam oi­
stnego banku węgierskiego, która stanowiła jedną z kar­
dynalnych 2asad stronnictwa.

W sprawne bankowej projektowane jest ustanowie­
nie parlamentarnej komisyi, która przygotuje sprawę 
bankową i umożliwi, aby w terminie odnowienia przy­
wileju bankowego lub utworzenia samoistnego banku 
wszystkie szczegóły w tej sprawie były wyjaśnione i 

i opracowane.
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R a d a  p a ń s t w a .
Posiedzenie Izby posłów.

W iedeń. (T B K .) W dalszym ciągu dyskusyi nad 
ugodą zabrał głos p. Lueger, oświadczając, że nie m o­
że jeszcze dziś złożyć stanowczego 0'świadczenia co do 
stanowiska swego stronnictwa, gdyż zależeć ono będzie 
od wyiaśnień, jakie rząd da w kornisyi. Między mowa­
mi mńiistrów austryackich a węgierskich jest w.elka rć- 
żtica. Mówca musi usłyszeć uspokajające oświadczenie 
co do sprawy wojskowej. Chcemy —  powiada —  ar­
mii austro-węgierskiej, a nie armi koszutowskiej. Mów­
ca występuje przeciw ustępstwom prawno-państwowym, 
przyznanym Węgrom i powiada, że stronnictwo jego 
chce, aby król węgierski był królem z laski Bożej, 
a nie z łaski Koszuta. Dalej domaga się mówca ure­
gulowania kwestyi Bośni i Hercegowiny i oświadcza 
w końcu, że stanowisko stronnictwa chrześciańsko-spo- 
łecznego zawisłem będzie od dalszych wyjaśnień 
rządu.

Po Lutgerze przemówił p. Ellenbogen. Wywodził 
on, że robotnicy najlepiej wiedzą, jakiem nieszczęściem 
byłoby zerwanie wspólności eKonomicznej między obu 
państwami. Agraryusze zarówno austryaccy, jak węgier­
scy starają się o zerwanie tej wspólności i poza pleca­
mi rządu austryackiego naradzali się austryaccy agra­
ryusze z węgierskimi, aby uzyskać wysokie cła agrart.e. 
Mówca omawiał następnie poszczególne postanowienia 
ugody, podnosząc, ze przepisy, dotyczące kontyngentu 
spirytusu i cukru nie są niczem innem, jak ochroną 
kartelów. Pod względem prawno-państwowym mówca 
jest za zerwaniem dualizmu. Wprawdzie obecna ugoda 
oznacza pod tym względem pewien postęp, ale mou'ca 
żałuje, że nie przystąpiono także do zniesienia aelega- 
cyj Kończąc, powiada mówca, że stronnictwo jego nie 
brało udziału w ugodzie i nie było o nią pytane, nie 
e st zatem w stanie przyjąć za nią odpowiedzialności.

Pos. Fiedler z Pragi krytykował przedłożenia ugo­
dowe, podniósł jednak, że w każdym razie nowa ugo­
da z mniejszą jest połączona szKodą dia Austryi, aniżeli 
dawniejsza

W iedeń (T B K .) W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia zabrał głos p. Perić i wyraził ubolewanie, 
że dualistyczna łączność aalej pozostaje, łączność ta 
jest źródłem klęsk monarchii. Oświadcza, że Chorwaci, 
którzy tak na Węgrzech, jak i tu w' tej połowie monar­
chii muszą toczyć ciężką walkę o swe zagiożone 
prawa polityczne, prawno-państwowe i gospodarcze, nie 
mogą być zadowoleni.

P. Zahiadnik oświadcza, że jeśliby jego stronni­
ctwo głosowało za ugodą, to w fakcie tym nie należy 
upatrywać żadnego precedensu wobec czeskiego prawa 
państwowego. Mówca domaga Się przedewszystkiem 
sprawiedliwej ugody z Czechami i zerwania z germani- 
styczno-centralistycznym systemem. Tylko takie państwo, 
którego ludy są zadowolone, może się pomyślnie roz­
w ijać. Ruigoryczenie i upokorzenie wydaje zawsze złe 
rezultaty. Naród czeski pragnie Austryi, ale tylko w zna­
ku sprawiedliwości wobec wszystkich narodów może 
rząd austryacki dalej kroczyć ku pomyślnemu rozw ojo­
wi ludów, krajów i królestw.

P. Som m er ostrzega rząd przed udzielaniem ja­
kichkolwiek koncesyj narodowych C zechom , jeśli chce 
przyprowadzić do skutku ugodę. Niemcy na Morawach 
i Ślązku dali dość dowodów, iż skłonni są do ofiar, 
nawet z zaparciem się siebie samych, jeżeli Słow an-e 
ito ją  na stanowisku konstytucyjnem.

P. Szrzm ek skarży się na prześladowanie Słow a­
ków na Węgrzech i powiada, że stronnictwo, które 
podnosi wysoko ideał piawno-państwowy, musi zaprote­
stować prz. ciwko nadużywaniu politycznych wymuszeń 
ze strony Węgier na polu gospodarczem i prawno-pań- 
stwowem.

P Kuranda wskazuie na niektóre korzyści, które 
mieszczą w sobie przedłożenia ugodowe. Oświadcza, że 
koleje dalmackie są pod względem finansowym szkodli­
we, a pod względem ekonomicznym nie mają żadnej 
wartości. Mov'ca nie widzi w ugodzie rozwiązania kwe- 
styi kolei bośniackich. W końcu wyraża nadzieję, że 
samoistny Bank węgierski nie będzie w roku 1910  
utworzony.

Na tem dyskusyę przerwano.
P. Marków w zapytaniu do prezydenta wskazuje 

na to, że poseł Staruch, który nie jest, jak twierdzi, 
włościaninem, lecz pensyonowanym żandarmem, użył 
przeciw7 mówcy na onegdajszem posiedzeniu słów: „łaj­
dak, gałgan!" Mówca zapytuje więc prezydenta, czy mu 
o tem wiadomo, i czy zamierza w tej sprawie postąpić 
zgoonie z regulaminem.

Prez. dr. Weiskirchner odpowiada, iż wówczas, 
gdy się to stać miało, przewodniczył dr. Żaczek. Z pro­
tokołu stenograficznego mówca nie mógł się o tem do­
wiedzieć, gdyż słów tych nie zanotowano. Jeśli jednak 
padły, te mówca musi wyrazić swe ubolewanie. (Prze­
rywanie ze strony p. Starucha pod adresem p. Mar­
kowa).

Prez dr. Weiskirchner: Pan.e pośle Staruchu, pan 
nie masz głosu !

P. Redlich w zapytaniu do prezydenta oświadcza, 
iż jest obowiązkiem prezydyum zbadać, co do zgodno­
ści z konstytucyą i co do formy ustawy, wnoszone 
w Izbie w formi' przedłożeń rządowych. Owóż mówca 
podnosi, iż przedłożenia ugodowe stoją w sprze- znosci 
z zasadniczemi ustawami państwowemi z dma 21 gru- 
d rn  1867 r., 1- :óre powiadają, że dyplomaę czno-han- 
diowe z - .ima wobec zagranicy należą do agend wspól­
ne o ministra spraw zagranicznych. W obecnych przed- 
! i 'ćmach ugodowych w miejsce słowa „Ressortm inister"

użyto siowa rządy, (Regierungen). Zmiana ta więc do­
tyczy przepisu zasadniczych ustaw państwowych. Ponie­
waż zaś idzie tu o taką właśnie zmianę zasadniczych 
ustaw państwowych, przeto mówca zwraca uwagę, że 
do uchwalenia tej zmiany potrzeona jest kwalifikowana 
większość dwóch trzecich. Ponieważ dalej zmiana doko­
nywa się na razie na 10 lat, do 1 stycznia 1917  r., 
mcwca zapytuje więc, czy po tych 10  latach przywró­
cone zostanie wyłączne prawo ministra spraw zagrani­
cznych i czy prezydent Izby gotów jest zwrócić na to 
uwagę gabinetu.

Prezydent dr. Weiskirchner odpowiada, iż na za­
pytanie to da odpowiedź na jednem z najbliższych po­
siedzeń lzoy i zwraca przytem uwagę, iż Kwestya ta 
przy pierwszem czytaniu me jest tak nagłą.

Na tem o godz. trzy kwadranse na 6 -tą  posie­
dzenie zamknięto. Następne w poniedziałek o godz. 3 
popołjdniu. Na porządku dziennym aalszy ciąg dysku- 
sy* nad przedłożeniem ugodowem, a dalej wybór ko- 
misyi sanitarnej, socyalno-politycznej i podatkowej,

W ybory do Dumy.
M oskwa. (Tel. wł.) Po skasowaniu pierwszych 

wyborów w powiecie moskiewskim wybrano wyborcami 
znowu 5 kadetów a wśród nich sekretarza drugiej Du­
my, Czełnakowa.

P etersb u rg . (T B K .) Po ukończeniu wyborow 2-go 
stopnia okazuje się rezultat następujący: Wybrano 2313  
wyborców, należących do prawicy i skrajnej prawicy, 
5 2 6  pafdziernikowców, 5 0 6  kacetów , 157 „nacyonali- 
stów ", 6 7 8  z lewicy i skiajnej lewicy, 6 4 4  bezpartyj­
nych lub o nieznanej przynależności. Większa część wy­
borów posłów odbędzie Się w niedzielę. Rząd liczy 
z pewnością na Dumę, zdolną do pracy, a jesi tylko 
niebezpieczeństwo, że skrajna prawica będzie za silna.

P io trków  (Tei. pry w.) Odbyły się tutaj pono­
wne wyoory wyborców z kuryi robotniczej. Znaczną 
większośt.ą g ł o s ó w  p r z e s z l i  n a r o d o w c y ,  gdy 
w poprzednich unieważnionych wyborach wybrano przed­
stawicieli stronnictw skrajnych.

i. W yroki prasow e.* •
W arszaw a. (Tel. wł.) Torżewski, redaktor i wy­

dawca „Sznurka", dodatku do „G rom u", za obrazę biu- 
roKracyi został skazany na 2 miesiące aresztu policyj­
nego.

P etersb u rg . (Tel. wł.) Redaktora dziennika „Ruś", 
Kromaleja, skazano na zapłacenie 1 0 0 0  rubli za naru­
szenie pewnego postanowienia, wycanego przez naczel­
nika m. Petersburga.

Policya czuwa nad ca«-em
P etersb u rg . (Tel. wł.) Krążą pogłoski, że odkryty 

niedav.no spisek na cara, polegający na znalezieniu mi­
ny podziemnej w pobliżu toru kolejow ego, przeznaczo­
nego dla pociągów carskich, był poprostu urządzony 
przez policyę, która chciała się popisać nadzwyczajną 
czujnością nad życiem cara.

Z  zamętu
P etersb u rg . (Pet. Ag.) Wiadomość pism zagrani­

cznych, jakoby podminowano główny urząd policyjny 
w Petersburgu, jest nieprawdziwa.

W arszaw a. (Tel. wł.) Do warsztatu krawieckiego 
przy ul Górnej wpadli nieznani ludzie i zażądali od 
właściciela, ażeby zaniechał t. zw. „chałupnictwa". Na 
wszczęty przez mego alarm przybył patrol wojakowy 
i zaczął strzelać do uciekających. Jeden z nich Izrael 
Fogelman odniósł ranę w plecy. Przechodzący przypad­
kowo rzeźnik Radomski dostał iekką ranę. Obu odwie­
ziono do cyrkułu.

P etersb u rg . (Pet. A g.) Koło Kutaisu banda uzbro­
jonych rabusiów napadła na pociąg pocztowy i zamor­
d ow ać żandarma a czterech żandarmów zraniła, Zrabo­
wano pocztę.

Podobny napad wykonano w pobliżu Elizawetgra- 
du, lecz tam napasinisów odparto.

Baiu m . (T B K .) W czoraj rano dwudziestu bandy­
tów napadło na pociąg pocztowy koło stacyi Biełogory, 
2abiło maszynistę i ostrzeliwało pociąg. Straż wojskowa 
odpowiedziała strzałami. Bandyci zrabowali worki z pie­
niędzmi. W ysokość zrabowanej kwoty jeszcze nieznana.

T roje  ludzi spalonych.

W rocław . (T B K .) W miejscowości Lipine (?) 
w okręgu opolsk.m spaliły się ubiegłej nocy 3 domki 
i szopy. Pod gruzami znaleziono zwęglone zwłoki trzech 
ludzi. Zdaje się, że byli to robotnicy z Galicyi, którzy 
chcieli tam przenocować.

Sensacyjny proces Moltke-Harden.
Berlin  (T B K .). Na wczorajszej rozprawie sąd po­

stanowił przedewszystkiem, aby świadek Bollhardt udał 
się w Towarzystwie komisarza policyjnego, Treskowa, 
do mieszkania ks. Eulenburga.

O brońca Gordon żąaa przesłuchania gen. Lynara 
i hr. Hohenau na okoliczność, iż hr. Moltke w tych or­
giach, o których wspominał świadek Bollhardt, nie brał 
udziału.

Harden oświadcza, iż ten wniosek zmierza do 
przewleczenia rozprawy, a następnie prosi o przesłucha­
nie rodziców pani Elbe.

Matka pani Elbe opowiada o szczegółach małżeń­
stwa jej córki z hr. Molikem, a w dalszym ciągu ze­
znaje, że hr. Moltke mówił o pierścieniu, który jego 
przyjaciele utworzyli około cesarza i że pierścień ten 
Hardan zamierzał rozbić.

Następnie zjawił się komisarz policyjny Treskow 
i oświadczył, że ks. Eulenburg nie chciał się widzieć 
z Bollhardtem. ale prosi, aby w obecności osób sądo 
wych skonfrontowano go ze świadkiem i pizesłuchano 
w mieszkaniu.

Na zapytanie przewodniczącego, czy Harden o b ­
staje przy tem, iż hr. Moltke wiedział o zboczeniach 
seksualnych ks Eulenburga, hr. Hohenaua i Leconte‘a, 
Harden odpowiada, że jest o tem przekonany.

Hr. Moltke oświadcza raz jeszcze, że nic o  tem 
nie wiedział.

Z kolei zapytał przewodniczący d i. Schurschfeida, 
czy on na podstawie dotychczasowego przebiegu roz­
prawy może dać opinię o tem, czy hr. M oltke jest te- 
ksualnie obciążony.

Dr. Schurscnfeld oświadcza, że jest przekonany, 
iż ma się tu do czynienia z objawami anormalnego zbo­
czenia o skłonnościach niezawinionych, przyrodzonych, 
a nawet nieświadomych, które się zwą homoseksual- 
nc-ścią.

Świadek hr. Huelsen zeznaje pod przysięgą, że 
o ile mu wiadomo, to ks. Eulenburg i hr. Moltke usu­
nięci zostali ze swych stanowisk z powodu pogłosek, 
że są seksualnie obciążeni. Co do usunięcia z urzęau 
hr. M oltkego, nie może nic bliższego powiedzieć, bo do- 
wied tał się o tem w drodze urzędowej.

Trybunał uchwalił zamknąć postępowanie dowo­
dowe. Dzisiaj rozpoczną się przemówienia obrońców i 
oskaiżycieli.

Wielka katastrofa trzęsienia ziemi.
Rzym (TBK..). „Giornale d‘ Italia" donosi z Reg- 

gio, że ludność nocuje pod gołem niebem na wozach i 
w namiotach. Żanaarmi, wojsko i policya patrolują po 
ulicach, niosąc wszędzie pomoc. Włacize ob aw ia ją  sie , 
iz liczba osób zabitych podczas trzęsienia ziem i, d o j­
dzie do 5 0 0 . Położenie jest rozpaczliw e. Z powodu 
obawy przed zawaleniem się, ludność opuszcza nawet 
domy nieuszkodzone, wskutek czego stoją one pustką. 
Żołnierze przy akcyi ratunkowej dokoiiywują czynów 
prawdziwie bohaterskich.

Rzym (T B K .), K ró1 ofiarował 1 0 0 .0 0 0  lirów na 
dotKniętych klęską trzęsienia ziemi.

B ra n ca ieo n e  (T B K .). Trzęsienie ziemi wyrządziło 
w całej OKolicy wielkie szkody. Ludność przebywa pod 
gotem niebem. Morze silne wzburzone.

Rzym (T B K .). D o „Corriere d‘ Italia" donoszą 
z Reggio, że katastrofę w Ferrazzano spowodowało głó­
wnie usunięcie się ziemi wskutek trzęsienia ziemi.

Według „Trypuny", liczbę ofiar oceniają na 5 0 0  
osób zabitych i tyleż rannych.

P ołożen ie w  C zarn ogórze
C etynia. (T B K .) W sprawie położenia w Czarno­

górze ze strony urzędowej stwierdzają, że podane via 
Belgrad wiadomości o gwałtach, są nieprawdziwe. 
Wszyscy mieszkańcy sa zadowoleni, a rząd, nie mając 
wojska, tylke 2 0 0  żandarmów, nie może prowadzić po­
lityk: gwałtów. Wybory do skupczyny oubędą się na pod 
sławie powszechnego prawa wyborczego przy tajnem 
głosowaniu. Także książęta Daniło i Mirko zamierzają 
kandydować. Wymysłem jest twierdzenie, że te kandy­
datury sprzeczne są z konstytucyą, wymysiem również 
jest wiadomość o zniszczeniu domów, w Którycn m ie­
szkają członkowie opozycyi. Książę przestrzega ściśle 
konstytucyi.

Nieudały wynalazek.
Paryż. (T B K .) Wydelegowana przez Akademię 

Umiejętności osobna konnsya zbadała wynalazek chemi­
ka Charette, co do wyrabiania sztucznie dyamentów 
drogą chemiczną i orzekła, że kryształ, wynaleziony 
przez Charetta, nie ma tych samych własności co dya- 
meni, np. topi się już przy 2 0 0 °  gorąca.

Z Francyi.
Paryż (1 B K .). Izba deputowanych uchwaliła na 

wczorajszem posiedzeniu ć milionów franków zapomogi 
dla dotkniętych powodzią.

Dep, Gautier wniósł interpeiacyę o obronie naro­
dowej.

M aroko.
Paryż (T B K .). „Petit Parisien" podaje krótką treść 

przygotowanej przez ministra spraw zagranicznych, Pi- 
cnona, księgi żółtej o Maroku. Z aktów, zawartych 
w niej, wynika, że rząd świadom swego celu, prowauzi 
politykę dla przywrócenia spokoju i ukarania morderców 
obywateli francuskich, przyczein ściśle przestrzega prze­
pisów uKladu w Algeziras.

W iedeń. (T B K .) Przybył tu wczoraj wieczorem 
prezydent ministrów Wekerle.

Belgrad. (T B K .) Prezydent gabinetu Pasie wręczył 
wczoraj reprezentantom mocarstw odpowiedź na notę 
o  reformach w Macedonii.

NA M A R G I N E S I E .

UZUPEŁNIO NE PR Z Y SŁO W IA .
Nie wszystko jest złotem, co się świeci — n. p. dziu­

ra w łokciu.
*

* *
Lepszy jeden wróbel w garści, niż trzy lata w kry­

minale.
** *

Dopóty dzban wodę nosi, dopóki nie urządzą w oJo- 
ciągów

** *
Powiedz mi, co ty jesz, a ja ci potwem, ile masz 

długów.
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Gdzie kucharek sześć — tam jest restauracya z mar­
garyną.

*
*  *

Kto rano wstaje, ten cały dzień jest śpiący.
* *

skim.
Kto pod kim dołki kopie, ten jest magistratem lwów- 

** *
Stara miłość nie rdzewieje, ale za długo odpoczywa.

** *
Pot. iedz ty mnie, z kim przestajesz, a ja ci powiem, 

kiedy pójdziesz do kryminału.
*  *

skiego.
Gdzie dyabeł nie może, tam pośle pana Przestrzel-

** *
Lderz o stół, a spucnnie ci pięść.

** *
Kio na ciebie kamieniem, ty na niego policyantem-

KI.

Wiadomości bieżące.
S p < *s trz e ie « 4i a  m e?ew kn»l»Ti«irae fz ubserwato-

ryum astronom. Politechniki) w a. 25 październ. b. r.:

■ joazina 
(Czas 

lwowski)

Ciśnie­
nie

w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opai Temperatura
w c4 z.
(?■ S pp) >>>-ćwfcii za

„S A l • 
niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

738-50 
738'25 
737 40

4'9
15'8
9'2

SSE2
SSE2
3SE3

)\ o-o

J
16'2 4'4

Uwaga: Pogoua.
Prog loza na a z iś : Pogoda.

W ie d e ń . (T B K ) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

W Galicyi wschodniej:
Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, chłodno; stan 

pogody utrzymuje się równomiernie nadai
W Galicyi zacnodniej:
Pochmurno, słabe wiatry, ciepłota mało zmieniona; 

stan trwa równomiernie nadal.

-4- W ybór uzupełniający jednego członka Rady po­
wiatowej w Kołomyi z grupy większych posiadłości 
w miejsce Romana kniazia Puzyny, który utracił swój 
mandat no myśli § i9  ustawy o reprezentacyi powia­
towej, ro :■ pisało namiestnictwo na dzień 20  listopa­
da b. r. '

-r- koleżeński byłych uczniów c. k. semina-
ryum m uczycielskiego męskiego we Lwowie, którzy 
w r. 1 7 złożyli egzamin dojrzałości, oabędzie się
w niedzielę d. 3 listopada b. r. o godz. 8 rano w c. k. 
Seminaryum naucz męskiem we Lwowie. Zgłoszenia 
przyjmuje i udziela informacyi p. Jozef Wiśniak we 
Lwowie ul. Bonifratrów 1. 10.

—r- Z tea tru  piszą nam : Dzisiejsze popołudniowe
przedstawienie „O teila" z p Żelazowskim, rozpocznie 
się o godz 3 — a zaś wieczorne przedstawienie „W al- 
kiryi" z udziałem pani Zboińskiej Ruszkowskiej i Igna­
cego D ygasa o godz. 7.

Jutro popołudniu milutka bajka operowa „Jaś 
i M ałgosia" z pp. Mukrzycką i Hendrichówuą w tytu­
łowych rolach. Wieczorem „Faust“, opera Gounoda, 
w której gościnnie wystąpią pni Irena Bohuss i August 
D ianni: Mefistem będzie p. M ossoczy, Walentym p.
Ludwig, Martą pni Kasprowiczowa, Siebiem pna Mar- 
kówna.

W przyszłą sobotę, daną będzie popołudniu dla 
młodzieży szkomej „Lilia W eneda".

Próby sceniczne z najnowszego utworu pni Ga- 
bryeli Zapolskiej p. t. „Ich czw oro" —  odoywaią się 
codziennie w obecności autorki.

Główne partye w przygotowującej się do wysta­
wienia operze B o ity : „M efistoles" śpiewać będą pni
Zboińska-Ruszkowska pp Dianni i Mossoczy.

-f- Otwarcie wystawy Felicyana Ropsa. W muzeum 
przemysłowem otwarto onegdaj graficzną w ystaw ę dzieł 
znakomitego belgijskiego artysty Ropsa. Felicyan Rops ur. 
1833-1897, jeden z najw iększych grafiKów 19-go w. umiał 
przy ODracowaniu swych tematów ze szczególną trafnością 
w yzyskać różnorodne środki techniki reprodukcyjnej.

Zadaniem artystycznem Ropsa było scharakteryzować 
paryski światek i przedstawić zboczenia, brutalność w mi­
łości, chciwość złota i użycia u współczesnych mu ludzi, 
na których obliczach perwersyjny instynkt wyrył ciekawe 
fizyognomiczne cechy. Pełne niezrównanej wytworności 
ieleg mcyi symboliczne swe rysunki otaczs Rops dopiskami 
i le ;endami pełnymi dowcipu i chłoszczącej satyry, w przed­
stawieniu zaś swych myśli tak jest odrębny artystyczną 
formą, iż stwarza osobny, we Fiancyi powszechnie znany, 
„styl ropsowski".

Zwiedzenie wystawy wraz z prawem wstępu do mu­
zeum 40 hal.

StaDilizacya personalu w odociągow ego. Miejską 
komisya wodociągowa uchwaliła na ostatniem posiedze­
niu stabilizować oomocniczych urzędników Zakładu wo­
dociągowego, jak rurników, kontrolorów instalacyj i wo­
domierzy i t. d. Niektórzy z personalu pracują w służ­
bie miejskiej, poprzednio przy starych wodociągach —  
po kilka i kilkanaście lat.

-4- Strajk  żydowskich drukarzy. Od 2 0  bm. trwa 
sh a jk  wszystkich zecerów w drukarni Ch. Rohatyna we 
Lwowie. Zecerzy żądają lepszego obchodzenia się z  ni­
mi, regularnej wypłaty i zaprowadzenia cennika normal­
nego, obowiązującego wszystkie drukarnie.

-ś- K rólow a hiszpańska w Galicyi. Onegdaj wieczo­
rem przybyła do Żywca hiszpańska królowa —  matka 
Marya Krystyna, siostra arcyksięcia Karola Stefana, 
właściciela Ż ?wca Na powitanie niezwykłego gościa,

udekorowano miasto flagami, wystawiono bramy tryum­
falne w Zabiociu i Żywcu, dworzec i drogę wypełniły 
Rumy. Na dworcu zjawiło się duchowieństwo, delega- 
cye gmin Żywca i Zaołocia, straż ogniowa ochotnicza, 
delegacye mieszczanek w malowniczych strojach. Wy­
siadającą z pociągu królowę, powitał arcyksiążę z mał­
żonką oraz arc. Maryą Teresą i córkami, przedstawił 
jej następnie namiestnika i ourmistrza, poczem udano się 
do zamku w otwartych powozach, których staugieci byli 
ubrani w stroje krakowskie. Kroiowa odjeżdża w nie­
dzielę popołudniu. Przez cały czas pobytu królowej 
bawić będzie w Żywcu namiestnik hr. Potocki, jako 
geść arcyksięcia.

-r- W ęgiel kam ienny na BuKOwinie. Jak  donosi je ­
dno z pism południowych, pp. Karol Pcspiszil i Jan 
Feuer, urzędnicy kolejowi w Czerniowcach, odkryli 
w miejscowości Horodmk Niżny ad Radowce pokłady 
węgia kamiennego. P. Pospiszii, który w zawodzie gór­
niczym dłuższy czas pracował, badał teren na miejscu 
i zapewnia, że węgiel znajduje się tam w znacznej 
ilości.

-r- W padł w ręce  policyi. Przed kilku dniami are­
sztowano na dworcu Podzamcze notowanego złodzieja 
Franciszka Piwonkę, poszukiwanego za zbrodnię kra- 
dz.eży. Prowadzonemu jednak na policyę Piwonce, 
udało się drapnąć w drodze. Lszczęśliwiony udalą 
ucieczką Piwonka zabawiał się w szynkach, aż dopiero 
wczoraj sam wpadł w ręce ag. Pacany w jednym z szyn­
ków przy ul. Stawowej.

•At O bfity  plon. Agenci Weinstock i Seinfeld przepro­
wadzili wczoraj rewizyę u Jana Podolczuka przy ulicy 
Nadorzeżnej, a rewizya ta dała obfity pion. O to zna­
leźli wiele starych srebrnych monet, kilka wisiorków 
i łańcuszków. Podolczuk podał, że rzeczy te nabył 
„OKazyjn.e pod szkołą".

-s- Lisa żyw ego złapano w e Lw ow ie, ozdobionego 
obrożą na szyi. Złapano go dnia 19 b. m. Je s t do ode­
brania w kasarni trenu przy ul. Janowskiej 1. 17.

-  Czyje Aonie? Wczoraj popołudniu na targowicy koń­
skiej oddał jakiś stary żyd trzem cnłopakom 12-letniemu 
Leorowi S^hlamowi, 11 -ietniemu Dominikowi Lesznie i i 
letniemu Maksowi Salzowi trzy siwe, chude konie i polecił 
im zaprowadzić je  na rogatkę Zieioną i na niego tam za ■ 
czekać. Chłopcy czekali do wieczora a»nie mogą_ doczekać 
się tajemniczego żyda, wrócili do miasta a koi ic odprowa­
dzili ia oolicyę Końmi zajął sie komisaryat dzielnicy II.

-  W złodziejskie czyny obfitą jest wczorajsza kromka 
policyjna. 1 tak przezorność kazała jakimś nieznanym z na­
zwiska złodziejom dostać się w samo południe uo mie­
szkania Stefana Zucki zamieszkałego przy ul. Szeptyckich 
1. 6 i zaopatrzyć się na zimę w damskie futerko podbite 
kangurami, z krymskim kołnierzem, damską suknię i ciepłe 
męskie uoranie wraz z srebrnym zegarkiem i srebrnym 
łańcuszkiem — Tą samą przezornością kierował się ró­
wnież jakiś jegomość, zabierając wczoraj w nocy zarządcy 
kawiarni Europejskiej Rudolfowi Jungowi z pokoju przed 
kuchnią płaszcz wart. 80 kor. — Na myśliwca natrafił zno­
wu rusznikaiz Andrzej Sobotka. Kiedy przedpołudniem wy­
szedł na chwilę ze sklepu mieszczącego się przy ul. Kamiń- 
skiego 1. 9, tajemniczy myśliwiec zab iit ze sklepu strzelbę 
przerobioną ze starego karabinu Wendla. Ten już sam za­
opatrzy się w futro. — Gotówkę woleli Jan Kielar i Mi­
chał Oleskow, parobcy u właścicitlki składu drzewa przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 91. Oto wysłała ich rano z zamówio- 
nem drzewem do „kundmana" przy ul. Łyczakowskiej 58. 
Jakie*. było zdziwienie pracodawczym, gdy w kilka godzin 
później spostrzegła swój wózek na pl. św. Teodora, a pa­
robków' wnoszących drzewo do jednej z kamienic. W rezul­
tacie Olesków zniknął z pieniądzmi około 34 koron, Kielar 
zaś bez pieniędzy powędrował do aresztów polic.

-  Zgubiono. Marya Tisch z Rawy Ruskiej, jadąc dnia 
16 bm. tramwajem konnym na główny dworzec, zgubiła 
małe czarne pudełko zawierające parę srebrnych koiczyków 
z ayamentami i parę złotych kolczyków z koralami. — 
W przechoazie ul. Sykstiiską zgubiła Chuny Menkes żółty 
pugilares z kwotą 8 kor. i kwitem fotografa. — Na scho- 
liach domu przy placu Strzeleckim 1. 6 zgubiła zamieszkała 
tam Amalia Wilder pugilares z kwotą 70 k.

Piotr Kopytł o, dozorca w gmachu Skarbkowskim, 
rgubił książeczkę Gal. Kasy Oszczędności na 179 kor. — 
Paulina Margules, słuchaczka uniwersytetu, zgubiła swą le- 
gitymacye.

—■ Znaieziono. W ul. Halickiej torebkę z 5 kluczykami; 
na ui. Blacharskiej trzy I luczyki na żelaznym kółeczku.

Koło kościoła św. Maryi Magdaleny znaleziono czar­
ną torebkę damską z drobiazgami.

□  P rzem yśl (Kor. wł.) W a l n e  z g r o m a d z e n i e  
C z y t e l n i  n a u k o w e j  odbyło się we środę 23  bm. 
przy udziale około 6 0  członków.

Zgromadzeniu przewodniczył p. Hochman. Dzia­
łalność wydziału Czytelni ograniczyła się właściwie do 
pomnożenia biblioteki. Obecnie Czytelnia posiaaa prze­
szło 3 5 0 0  dzieł. Po udzieleniu absolutoryum ustępują­
cemu wydziałowi wybrano nowy zarząd z p. Friedową 
iako przewodniczącą i p, dr. Rawiczem jako zastępcą 
na czele.

P r z e d s i ę b i o r s t w o  p o g r z e b o w e  b.  
p o s ł a  D a n i e l a k a .  Przed kilku laty ogłosiła re- 
aakeya „Obrony Ludu" dać zapomogę na pokrycie ko­
sztów pogrzebu tym prenume aturom, którzy udowodnią 
śm ierć członka rodziny i będą regularnie razem z pre­
numeratą posyłać osoono 1 kor. Na to ogłoszenie dało 
się wziąć wielu biedaków pragnących tanim kosztem 
dostać się do nieba. Niestety zamiast zapomogi na po­
grzeb dostali.,, figę.

Podobny wypadek zdarzył się właśnie w okolicy. 
O to  żona tamt. księdza rusk.ego p. L. płaciła przez 5 
lat po 1 kor. a nawet namówiła swą służącą do zapre­
numerowania i popierania tego przedsiębiorstwa po­
grzebowego.

Niedawno umarła owej służącej matka. Córka za­
tem wedle przyrzeczenia zażądała na koszty pogrzebu 
—  udowodniwszy n. b. wpierw śm ierć swej matki. Na- 
próżno jednak biedna dziewczyna dopominała się. Re-

dakeya nic nie dała wykręcając się, że z powodu krachu 
ciężkie są czasy i ciężko o gotówkę 1

Może ten przykład będzie dla wielu naiwnych 
amatorów taniego pogrzebu dobrą nauką i przestrogą.

□  T arn ó w . (Kor. wł.) S t r a s z n a  e k s p l o z y a .  
W składzie pokostu u kupca Katza na Grabów ce eks­
plodowała beczka. Eksplozyę spowodował kupczyk, któ­
ry do piwnicy wszedł ze świecą w ręku. Przybyła slraż 
pożarna ugasiła ogień w bardzo krótkim czasie Ku­
pczyk zginął; ciało jego strasznie w ygląda; jest zwęglo­
ne zupełnie Ponieważ zachoazi podejrzenie, ze w becz­
ce znajdowała się benzyna, wdrożono przeciw Katzowi 
dochodzenie,

TvViadomośei g ‘ełdcwe.
D ep esze z targu pieuiężdego.

Wiedeń, dnia 25 październ. Kursy gie-ray wiedeńskiej • 
Losy a) procentowe: Austryackiegc, Zakładu’ kredyt, i obl g. 
p. z r. 1880 3 proc. 268'— , Austr. Zakł. kred. z b’. op. z r. 
1889 3 proc. 268 50, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k 4 proc. 254'50, WęgierSKiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 243 65, Pożyczka serbska orm. pc 100 fr. 4 pr. 
9 7 —, b) bezprocentow e: Budapeszteńskie (basilica) 5 zł. 
19'5J Zakładu, kred. dla nandlu i przemysłu po 100 zł 
441-5u, Clary zł. 40 m. k. 154'—, PożyczKJ m. Insbruku 
5 zł. 92'— , Losy m. Krakowa 20 zł. 92 —. "ożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 60 75, Ofen 40 zł. 228’—, Palffy 40 zł. m. 
konw. 195'50, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 44 25, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 25'85, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 63*—, Salina 40 zł. m. k. 228'—, Pożyczka 
salcbuiska po 20 zł. 64‘50, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
460 fr. 182'50, Losy komunalne m. iednia z r. 187-ł 
487-—.

Berlin , d. 25 październ. Banknoty austryackie 35'20, 
Spirytus —•—.

Paryż, d. 25 październ. Trzy procentowa renta 94’50, 
mąka 3L65. Usposobienie:

Frankfu ii. 1. 15 październ. Austr.kred. 199-—, Koleje 
państwowe 139'8G, Disconto 171'50, Laura — , Alpinj 
— , Usposobienie:

Z  targów  handlowych.

W F ed eń .d . 26 październ. Zamicnięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Z ?kładu kredy­
tów go 634’— , Akcye wogier. Zakładu kredyt. 744’50 Akcye 
Anglo banku 290 —. Akcye Unionbanku 533*— , Akcye Lżn» 
derbanku 412 25, Akcye Bankvereint 5 2 5 —. Akcye Boaen 
credit 1000'—, Akcye ąal. Banku hipot. — •—. Akcye 
kolei panstwowycn 65350, Akcye kolei potudniowej 149*— 
Akcye Tramway A. — B. — Akcye kolei Elbethal 
422'—, Akcye kolei półn. 5220—52o0, Akcye kolei czaro. 
558'— AKcye Alpiny 604-50, Akcye Rima Muranyi >45—, 
A' cye Prag. Tow. żel. 2650— silnie Ancye Fabrytu broni
463'-------, Akcye tur. tytoń. 402'— Aitoye galic. karpac.
Tow. naft 5 3 i'------- •—, Oblig. węg. ind. — '— Renta ma­
jowa 95 85, Austr. Renta k oronowa 96 — Wąt R nt ko­
ronowa 9270 , 56 ]. Listy Tow. kred. ziem. 94'35, 4 proc. 
listy Banku nip. 95' , płacono 4Vj  proc. listy BanKu hipot. 
99-40, 5 pro . listy Banku hip^teczn. 110*—, * proc. listy 
Banku kraj. 94'50 4ł/J°/o listy Banku kraj. lOOiO, 4 proc
komunalne oongacye Banku kraj. 9775  Obligacye propi- 
nacyjne —'—. 4pi o.  Gal noz. kraj. z 1893 r. 9,5-10, a prc. 
pożyczka miast; Lwo ./a 94-40, Losy tureckie 18ó — , Mark. 
117-28. Ruble 254-—, Kreayty — , Alpiny—.— Węgier, 
kred. —’—, Unio.mank —'—, Koleie. —•— ros. 5 ptoc. 
pożyczka 1906 86 50.

Usposobienie: silne z powodu lepszych wiadomości 
z Ameryki i uspokojenia giełd zacnodnich.

Wiedeń. (Tel. wł.) Mimo przedwczorajszej deruty na 
giełdzie nowojorskiej i mimo wiadomości o nowych ban­
kructwach w Ameryce, wczorajscr giełda pizedpołudniowa 
miała nastrój spokojńy i pewny. Giełda bowiem wiedeńska 
ma zaufa-ie do pomocy, przyrzeczonej przez amerykański 
skarb unii i do pomocy, przedsiębranej przez wielkie firmy 
finansowe nowojorskie.

Tendencya była silną-
Tak samo i na giełdzie południowej tendencya by­

ła silną, gdyż na położenie w Ameryce zapatrywano się 
lepiej, aniżeli w dniu poprzednim. Kursy uoszły w górę, 
jakkolwiek obroty nit były zbyt wielkie.

tł*> r iin , d. 26 październ. l ’rzv zamKmeciu wczorajszem 
giełdy; Kredyty 19960, Staatsbahny 140‘40 Discontt, Co- 
mandit 171'10 Benin. Tow. handl. 154 25 Laura —1— , Bo- 
humery 204 50, Kolej połuan. w scho^nio-on-st? —•— . Ru­
bel za’ got. 216 50, Kolej waisz.-w’ed. 101-50 Kolei mo­
rza śródziemnego —'— , Kolej Meridionaina .29 — , Losy 
tureckie 14L50 fienta włoska — — ,- „Harpener* kopain;a 
węgla 203’50, Kolej MarienDurg- Mławka —•— , Konschaa- 
cye — Lombardu 29 Kolej Henry 12360 Niemiecki 
bank narodowy 119-50 Kanada Prorerrea 15780, Akcy*. że­
glugi hamburakiej 125'—, Kurs warszawski — •—, Huta 
„Donnersmark* 29775 3Va prc. renta rosyjska z r. 1894 
— •— , 3'8 prc. renta rosyjska 67 25 4 prc. renta rosyjska
z r. 1902 7720, 41/, prc. renta rosyjska z r. >905 92-70 
Rhemische Stahlwerke 171'10, Gelsenkirchen 195'50.

B e a - ilo -d . 26 październ. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węaierska r mta koronowa — —, Austr. akcye, k ie- 
aytowe 199*60, Staatsbahny 144'40, ombardy 2 9 '—, Di­
sconto Cumandit 171*10, Ruble 216'50.

Tendencya osłabiona
P r z a k t o r i ,  a. 26 październ. W czorajsza g-ełda wie­

czorna: Auptryacka renta papierowa - * —, Austr. renta 
srebrna 97 7e Austr renta z.ota 97 —, Aust’ akcye kre­
dytowe 199'50, Staatsd.l tv 139-90, Lombardy 28'20 4-proc. 
austr. renta koronowa 95'85.

tend encya: spokojna.

T arg zbożow y i tow arow y.

B p f - p e n t ,  15 październ. Pszenica na kwiecień 1908 r.
od 1259 do 12'60. Pszenica na maj o< — do — *—.
Pszenica na DaździernK ad 11 ‘96 do 1197. Zyto na kwiecień 
1908 r. od l l '8 5 d o  11'86, Zytu na październik od 11.39
do 11'40, Owies na kwiecień 1903 r. ou 8'66 oo 8'67,
Owies na paźdź. od 7'9U do 7'92, Kukurrudza na wrze­
sień 0*— do 0'—, kukurudza na siemień o< 0*— do 0*—, 
kukurudza na maj 1908 r. od 7*27 do 7'22, Rzepak na aj 
1908 0'— do 0 Rzeoak na wrzesień od 0'00 dc Q‘Q0 

P ogod a: ładna.
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